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poniedziałek dnia 12 stycznia 1920 roku. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 30 ienigów 


dziennik spoieczny, polityczny | literacki,  Wychadzi- codziennie w godzinach rannych. 


PRZEDPŁATA, W Sosnowcu kwartalnie Mk. 
16,00, miesięcznie 6,00, za odnoszenie do domu 
1 mk, miesięcznie. 


— = Teesta w Królestwie kwart, 18,00, — =- 
pe miesięcznie mk. 6. 


— m -m | 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiarsz petite lub jego 

miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekscie Mk, 5, 

po tekście — reklamy Mk 2. Nekrologi Mk. 2, 

Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 fenigów za 
wyraz, najmniej Mk. 2. 


v rock 


Sukcesy oręża polskiego na kresach 


Zwycięski oręż polski w myśl| „Polszczy*, po wsiach pozostały 
świetnych tradycji przeszłości na” ; 


rodowej przebija sobie nowe szla- 
ki na wschód i toruje drogę ku 
ziemiom, na których żyje ludność 
ciążąca ku „Polszce”, pamiętająca 
czasy wolnej Rzeczypospolitej. 

Na szlakach tych od Kamień- 
ca po Dźwińsk, od Łucka i Krze- 
mieńca po Smoleńsk idzie za żoł- 
nierzem polskim powiew kultury 
Zachodu i ducha tolerancji i zje- 
dnywa odradzającej się Polsce ty- 
*siące' łudnośći ziem kresowych 
oddawna wyczekujące wyzwolenia 
z pod czerwonego jarzma. 

Zołnierz polski krwią własną 
wyswobadza z pod jarzma ongiś 
carów kłamliwych a dziś satra- 
'pów krwawego terroru. Ziemie 
Mickiewicza i Zana, Kościuszki i 
Chodkiewicza, Żółkiewskiego i So- 
bieskiego, Czackiego i Kraszew- 
skiego, ziemie szczególnie drogie 
naszemu sercu, które, pomimo 
najcięższych przeżyć rozbiorowych, 
nie straciły piętna polskiej pracy 
cywiliżacyjnej. 

Oręż polski dzisiaj przeorywa 
dawną własną glebę. Odtwarza 
dawne świetne tradycje i nieci 
wspomnienia dawnej potęgi Pol- 
ski. Szlakiem Batorego Zółkiew- 
skiego, księcia Józefa posuwa się 
żołnierz polski na Wschód. 
ślad za nim idzie kultura nasza, 
cywilizacja Zachodu, idzie libera- 
lizm polski i polska idea humani- 
tarna. 

Ziemie te, który dziś zdoby- 
wamy to ziemie polskie bo kiedy 
dzisiaj przybysz polski stanie w 

niieńcu Podolskim czy Krze- 
mieńcu, przemawia doń silnie ca- 
ła przeszłość promienna, cała wiel- 
kość i potęga Rzpltej, cała wie- 
kowa praca kultury łacińskiej, ca- 
ła prężność elementu polskiego, 
a jedynym chyba nabytkiem- cy- 

acji, opartej na przemocy 
moskiewskiej, która nas stąd chcia” 
usunąć, są cerkwie, przerobio- 
ne z zrabowanych kościołów pol- 
skich i zielone dachy domów, ka- 
arar wyrazy wschodniej odrę- 

ci. 


|, W ludzie żyje silna tradycja 
_ przeszłości, Z dziada na syna po- 
_ mimo wszelkich przeobrażeń po- 
zostały tradycje  mocąrstwowe 


w użyciu grosze, dukaty, talary, 
a daleko jeszcze w ziemi Połtaw- 


„skiej żyją wspomnienia, iż tędy 


SRB "Ryc EAE ROZP R EE R AOR OR ZERA Z ZZOZ PZA YRZE NE 


przechodziła dawniej granica po- 
między „Polszczą a Rusią", po- 
dobfie jak na Inflantach Polskich 
lub na Białej Rusi w Smoleń. 
szczyźnie i Witebszczyźnie, na 
wschodnich brzegach. „Dźwiny, 
przechowały się jesżcze po dzień 
dzisiejszy gadki w gawędach lu- 
dowych o bohaterach naszych i o 
rabieżach” Rzpliej. 

Nowy dwutygodnik polityczno- 
społeczny p. t. „Wschód Polski”, 
wydany przez Straż Kresową, 
choć może przypomina tenden- 
cyjnością artykułów swych za- 
mierzchłą myśl przeszłą polityków 
naszych, jednak w rozprawie pió- 
ra E. Maliszewskiego daje cieka- 
we szczegóły statystyczne o ob- 
szarze ziem wschodnich, którę w 
połowie września roku ubiegłego 
znalazły się pod zarządem _ pol- 
skim. Podajemy je za „Kurjerem 
Poznańskim”. A więc obszar ten 
wę wrześniu obejmował: 


z gub. wiłeńskiej 38,427 km. 
kwadrato%., 1,317,300 głów; 

z b. gub. grodzieńskiej 29,558 
km. kwadr., 764,000 głów; - 

z b. gub, mińskiej 61,683 km. 
kwadratow., 1,721,650 głów; 

| z b. gub. wołyńskiej 50,313 

km. kwadrat., 1,526,910 głow; 

razem 169,981 km. kwadrato- 
wych o 5,329,080 głów: 


Z zestawienia przypuszczalne- 
go, opartego na kombinacji ilo- 
ści ludzi zaginionych w. czasie 
wojny i co nie powrócili z 
Rosji, widać, iż na terytorium tem 
mieszka przeciętnie 31 osoba osób 
na jednym kilometrze kwadtrato- 
wym, co stanowi trzecią część 


nej Galicji» Ziemia 
bogata, urodzajna. Dla przemycii 
i handlu, poza żydami, niemal 
nietknięta. wę; 


piącej ze źródeł Zachodu. Rola 
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Czyż nie wdzięczne to pole. 
dla pracy naszej przysziej opartej, 
na rodzimej kulturze polskiej cier- $ *9%8xA i 
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zaludnięnia na klm. kwadr. na te-. 
renie dawnej Kongresówki i daw- 
jest „żyzna, | 


nasza na tych ziemiach jest rolą f. 
mesjaniczną. Az nowemi zdo= t 


| ma a p O A PA TP AU M. m M 


Adres Redakeji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 1, 


Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC. | interesantów tylko od 13—2 w poł. i 


p Z z ET w A ZZ OW 
Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 


bez przerwy do 7-ej godz, wiecs. W niedziele 
= — święta od Fej do il-el ra 


byczami teryłorjalnemi wiąże się 
i przyszły rozwój ekonomiczny. 
narodowy i polityczny ;kraju, o 


e | czem pamiętać winniśmy. 


Przygotowania Niemców 
do plebiscytu, 


Ze zbliżającą się ratytkacją pokoju, 
czynią Niemcy goręcikowe i daleko 
idące przygotowania do plebiscytu na 

ezurach i Warmii. 

Z ramienia „Hoimatdiensto* pow 
stał Komitat dla prac  przygotowaw 
czych plobiecytowych, x główaą siedui- 
bą w Karishofie pod Rasteuburgiem, a 
fijami w Królewcu, Berlinie, Gslsen 
kirchan, Dü:ssidortie i Hamburgo. Nad. 
fo powstaja w całam państwie niemie. 
ckirm | Westwelji z ramienia innych 
zwiąsków i stowarzyszeń, geata aleć 
oeddziaiów melduskowych i ioformacyj - 
mych, zadaniem których będzie ulat- 
wianie, pracy centrali w Karlehofie. 

D:iałalsość tego Komitetu plebiecy - 
towego, przybiera z daiem każdym co- 
raz to szersze rozmiary, obejmując 
wszelkie możliwe awentualuości. Uiat- 
wienia dla svprawnionych do głosowania 
a przebywających poza obrębem tere- 
nu plebiscytowego, projektowane są na 
wielką skalę, Pracownicy urzędów 
państwowych, oraz wzzyscy tobotuicy 
fabrycani otrzymują w czasie plebiacy” 
tv, płatay urlop, aby mogli się udać w 
celu oddania glosu na miejsce urodza- 
nia. Z miejecowości, gdzie przebywa 
większa ilość cbywateli terenu plebi 
acytowego, jek np. x Berlica; Galsen- 
kirchep, Beson i Hamburga kursowsć. 
będą w oznsczonym czasie. specialae 
paciągi na teren plebiscytowy, do któ- 
rych bilety będą wydawane bezpłatnie. 
mwalidzi i chorcy będą podczas po. 
dróży pialęguoweni w wypadkach, gdzie 
uprawnieni do głosowanie, nie bądą 
mogli opuścić swych miejsc zatrudaie- 
nia. Komitet piebiscytowy przy pomo’ 
cy odpowisdnich związków, dostarczy 
im zastępców, Przewidziane jast także 
ewentualas wynagrodzenie za atretę 
czasu lub zarobkr, powodowane głoso- 
waniem, Podobnie utworzą się na czas 
plebiscytu ochronki dla dzieci nie mo- 
gacych pozostać w domu bez opieki, a 
których rodzice wyjechać musrą na 
głosowanie; Pomyślano także o hoto- 
lach i domach noclegowych ws wervst- 
kich miejscowościach głosowania, Qio 
bas biuro wydawać będzie potrzebne 
do głosowania dokumenty, ” które albo 
zostały zgubione, lub też podczaz Ín- 
wazji rosyjskiej zniczczone. O .zskiwa- 
my jest współudział całego społeczeńst 


Kierownik Literacki }. MACIEJOWSKI. 


W sprawach redakcyjnych redaktor uje 
6—7 w. 


PRENUMERATĘ | OGŁOSZENIA przyjmuje 
Centralna Administracja ogloszeń Polskie’ 
Prasy prowincjenalnej, Warszawa, Zgoda 1 


nle zaniedba niczego, co może wapo- 
módz ekcję zdobycia dla Rzaczypospo- 
itej nowych terytoriów, zomisszkałych 
przez lud polski, Spełaimy nsaz świę- 
ty obowiązek patrjotyczny, 

Sprawą plebiscytu na Maaurach, 
zajmuje się, jak wiemy, Komitet Ma- 
zoraki (Warszawa, Czackiago 23). który 
odwołuje się do pomocy i cfiarności 
całego epołeczeństwa polskiego. 


Kto odpowiedzialny? 


W prasie warszawskiej : toczy się 
ożywiona dyskusja na temat, kto po- 
winien być istotaym kierownikiem po- 
l tyki zagranicznej: czy prezes mini- 
strów i mialcter spraw zogranicznych, 
czy też inn» czynniki pors r a 
mieżowicie Naczeloik państwa, 

Artykuly zostały wywołane pogło- 
ską, krążącą w kołach politycznych 


„warezawskich, jakoby Naczelaik państ- 


wa, przylmojąc na posłuchabiu nowych 
ministrów, oświadczył iw, że życze- 
niem jego jest, aby gabinet pozostawił 
mu troskę o politykę państwa, a sam 
zajął się wylączoje sprawami admia!- 
stracyjoemi, 

W tejsamej kwastji niedawno „Ku- 
rjer Warszawski” umieścił dłuższy ar- 
tykał p.t. „Kto odpowiedcielny?* —Ar- 
tykuł ten powstał na tie wywiadu „Ku 
rjera Porannego” x prezydentem mini- 
atrów Skulskiw, w którym to wywia- 
dzie. prez. mio, Skuleki oświadczył, it 
„w sprawie polityki zagranicznej popis- 
ra opinję czynników bardziej od niego 
miarodajnych, gdyż polityka ta powia* 
na być naxewnątrz jednolita”: Prze- 
ciwko temu stanowiska wystepuje bar 
dro ostro zarówno «Kurjer Warazew= 
ski”, jak i „Gazeta Warszawska”, do- 
wodząc, iż za politykę może być i mu- 
si być odpowiedzialay tylko gabinet i 
odpowiedziałay minister, a nigdy Na- 
czelnik państwa, gdyż inas zapatrywa' 
pie nie zgadza się x rasadami ustroju 
demokratycznego i parlamentarnego. 

W tych dniach w „Kar. Poranaym”, 
którego stosunki z pewnemi sferami 
rządowsmi są snane, pojawił się arty- 
kul p. Eżrenberga, dowodzący, iż Na- 
czelaik państwa powinien wywierać na 
politykę  zagraniczaą i wswaętrzną 
wpływ decydujący. 

Z powyższej dyskusji należy wnosić, 
it w najbliższym czasie rozwinie się na 
tarenis sejmowym bardzo kywa wymia- 
na zdań w tej materii przy sposobności 
opracowywania zasad konstytacji pol: 
skiej, tembardziej, it przyspieszenia de» 
bat nad uchwaleniem koastytucji dome- 
galą się coraz to głośniej stronnictwa 
liberalne i lewicows, w csem  f:rytują 
je pewne czynniki, stojące poza Sej- 
mew. 
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À przemysł polski 
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2 zlem polskich, 
ŁOWICZ. 
Pomocnicy okupantów. 
Sąd okręgowy w Łowiczu rozpatrzył 
sorawę K. Lasa, A. i G. Pbilippów oraz 
Millera oskarżonych „o denuncjonowa- 
nie obywateli polskich przed Niemca 
mi, Les skazany został na 6 lat wię- 


sioia, Pbiliopów uwolniono, sprawę 
Miillcra odroczono. 


RADOM. 
Na rzecz plebiscytu. 


- W arczęśliwą ch silę, iataicją praw 
dziwie patriotycznego serca wiedsiony 
rzucił w Radomiu hasło organizowania 
się dla poparcia akcii plebiecytowej 
Prezese Radomskiego Sadu Ocręgowe 
go p. Maciej Gloger" Na wezwanie 
czcigodnego organizatora w dalu 4 r. 
b, stawili się w komplecie przedstawi- 
ciale wszystkich ietaiejących w mieście 
i promieniających na prowincję komi- 
tetów. utworzono Komitet Piebiecyto- 
wy, który wyłonił z pośród siebie Ko 
mitet Wykonawczy i trzy sekcje: od- 
czytową, fimsneowa i agitacyjno-pra 
BOWĄ. A 
S»kcja odczytowa zorganizowała już 
szereg odczytów w Radomiu, a myśli i 
o prowincji, 

Sekcja fiaansowa wypuściła „ marki 
plebiscytowe,  rozesłała odezwę do 
wszystkich instytucji z prośbą opodat 
kowania się dcbiowolnego na rzecz 
pręga w toku jest urządzenie ca- 
ego szeregu imprez dochodowych. 

. Sekcja agitacyjno prasowa przepro- 
wadziła azereg pogadanek w różnych 
miejscowościach Zemi Radomskiej na 
temat plebiscytu, - 


NOWO RADOMSK. 

Socjalistyczna Rada miejska. 

Zydzi z socjalietomi moją niewątpli 
wie przewagę w Radzie miejskieł, któ 
rej okład poltyczny jest następujący: 
PPS, 9, SD. żydowskich 7, Klub Miesz- 
czaźżski 6, żyd sjonieta 1 „umiarkowa 
ny 1, żyd ortod ks 1, 

W sali magistratu, którą udekoro” 
wano na Czerwono, a nawet herb mia” 
sta przepasano czerwoną wstęgą, od 
było nę nisdawno pierwsze posiedzenie 
Rady miejskiej, które to placówka — 
jak się wyraził rad. tow. Wróblewski— 
ma się choć w części przyczynić do 
wzniesienia gmachu Polskiej Republiki 
socjalistycznej. Jak ma ta przyszła 
Rzeczpospolita ' wyglądać — o tem u- 
wiadamiali nielicznych reekcjonistów 
otcowie missta z esdocii i Bundu, pp. 
Horowitz i Łendberg. Prócz patrjoty- 
cznych deklaracji ne temat zatychaia 
stowego zaprzestania imperjalistycznej 
wcjay, prowadzonej przeciwko rewolu 
cyinej Roaji, żądają szermierze idei 
zwalczania zgoiłego polskiego nacjona 
liamu — wprowadzenia żydowskiego 
języka w Radzie miejskiej, zwracenia 
się Rady do ludności w żydowskim ję 
zyku i gwarancji prowa odpoczynku 
dla pracowników neutralnych w sobty, 
O prawa te — będą wałczyć do upa- 
dłego. i 


Telegramy. 


Komunikat sziabu generalnego. 
(P. a. £.). ł 
WARSZAWA, 11.1 1920. 

Front Ltewsko-białornski: _ Gsne 


 raloy atak wojsk bolszewickich ne na 
sze pozycje we wsi D boo i sa wschód 


od D;raburga załamał się po upor- 


czywych walkach o stanowczość na- 
szych i łotewskich wojsk W kontr 
ataku zadaliśmy Ibolerew'k«m dotuliwe 
"eg di rrajęt 

~  Wadlog prreięgtego orzez 
wojska r zkozo di wód two wojsk bol 


wojska r: zkozu d: 1 


ssawickich atak ten miui być rozatczy 
_ galący. Pozatem. na całym froncie o- 
| tywiona i sość wywiadowcza. | 
| Front wołyński: Nasi lotalcy ob 

oean Grectlomk uili oddział wojek 


mic KW R JER ZAGŁ 


„bolszewickich maszerujący na nasze 


które stwierdzają, że Giańsk był po 


, przybycie, 


| potrzebnej 


niedziałek doia 12 stycznia 1920 roku. 


spółki jest saopatrywanie przedsię’ 
biorstw przemysłu włókienniczego w 
niezbędne dle niego surowce i ich 
repartycja między zakłady przemysłowe 
Zakupione przez siebie artykuły Spół- 
ka dostarczać będzie odbiorcom poce: 
nie kosztu własnego x doliczeniem je- 
dynie tylko dodatków, niezbędnych dla 
pokrycia Kosztów związenych z pro- 
wadeaniem przedsiębiorstwa. 

‘Zarząd Spółki stanowią pp.: Robert 
Gayer y charskterra prezesa zarządu, 
Ryszard Steinert Karol Hofrichter w 
charakt: tze (ego zastępców, Henryk 
.Barcifski, Gastaw Bənnich i Karol 
Wilbelm Schsibler w charakterze csłoa- 
ków Zarsądu. 

Dia prowadzenia agend Spółki zo- 
stał zaangarowany p. intynier Tadusz 
Ordyński, który jest upoważniony do 
prowadzenia pertraktacji w imieniu 
Spółki, 


nia transportu znajdujących się na Sy- j 
kerji wolsk czeskich, polskich, {ugoało- 
wiańskich i rumuńskich do ich ojczyzny. 
Pierwsze okręty, na ten cel przezna- 
czone, parowce „Prezydent Graat* i 
„Ameryka” przybędą do Wiadywostoku 
prawdopodobois tuż w dniu 10 lutego, 
Statki amerykańskie mają przewozić 
10000 tołaierzy co miesiąc, 


KRONIKA. 


— Powrót zakładników. Pań 
stwowv urząd spraw powrotu [efńców, 
, uchrdźsów i robotników, komunikuje: 

384 zakładników  polekich, którzy 
przebywali dotychczas w Rosji bolsze- 
wickiej, powróciło w da. 6 stycznia rb, 
przez Borysów do ojczyzny, na mocy 
układu peanais Czerwonego Krzyża z 
bolszewickim Czerwonym Kczyżem. 

Da. 9 bm. o godz. 10 rano, przy 
byli zakładoścy osobnym pociągiem do 
etepu państwowego urzęda dla spraw 
powrotu jeńców, uchodźców i robotni. 
ków ua Powązkach. 

Następna gropa naszych zakladni 

przyjechała przez Borysów w da, 
11 stycznia r. b 

— Nasze ceny. Drożyzna w mia 
ście stała się zjawiekiem, które prze- 
rata niezwykłą borendalacścią w ten 
dencji na awyżce cen,  Dochodzą te 
ceny artykułów pierwazej potrzeby do 
sum bajońskich, których wydać prze- 
ciątnie zsmośżny nawet mieszkaniec na 
utrzymanie się nie może, nie mówiąć o 
ladziach rzeczywiście biednych, z któ- 
"rych składa się więkazość mieszkańców. 

Kopa jaj wynosi już 150 Marek. 

funt masła 30 mk, bochenek 3 
f, czarnego chleba 10- mk. bulka wagi 
nie więcej niż pół fanta 10 mk, I funt 
cukru 25 mk., 1 funt mięsa wołowego 
9—10 mk, 1 £ słoniny 20 mk, o ile ją 
się znajdzie. Arkusz zwyczejnego pa 
| pieru 30 £. pranie kołnierzyka £ 70 mk. 

— Łedne zwyczaje cukierniane 
W cukierni Barskiśgo przy ul, Mała. 
chowskiego w Będzinie, widocznie 
przez oszczędność, zlewa się niedopi 
te resztki mleka, pozostałe po gościach 
i jako „nowe porcje” podaje gościom. 
Zwyczaj ten zraził już ozereg gości, 
którzy więcej w tej cukierni się mie 


pozycje, 


Wymiana aktów 

ratyfikacyjnych 

PARYZ 10.1. Niemcy pod- 
pisali protokół z dnia 1 listo- 
pada poczem nastąpiła wymia- 
na aktów ratyfikacyjnych. 


adańsk, 


PARYZ. (Tel. wł.) „[emps* ogło- 
sił w ostatnich dniach dwa daże arty- 
kuły, poświęcone Gdańckowi. Autor 
wykazuje, że rozwiązanie sprawy jest 
najaieszczęśliweze i ze wzgleda na in- 
teresy Polski i na interesy Francji, bo 
dla autora coraz plactyczniej wyłania 
cię konieczność ściołej współpracy Frav- 
cji z Polską. „Rivst* poświęca znacz 
ną część artykułów swoich na życiu 
hłotorycznem i oświadczeniu niemców, 


Pożyczka przeznaczona została na 
zakup surowców, W tej sprawie bawi 
na Kaukazie prezes spółki p. R. 

syar, 


ty bawałay sakontraktowanej na- 1 
mil. pudów, : 

Gdyby bawełna nadeszła w tej ilo: 
ści, przemysł łódzki pchaięty by został 
x martwego punktu, ta ilość bowiem 
wystarczy na więcej niż pół roku, w 
ciągu którego byłby czas na nowe za- 
kupy, Równocześnie produkcja mater- 
jałów x tej ilości bawełny przy ekspor- 
cie nader wornystnie wpłynęłaby na 
podniesienie waluty polskiej. 

Wig oas kenta S starania o 
z<kup większych parti wełny w Belgji, 
Francji, Anglii i Włoszech. 

Widzimy s tego, że sprawa naszego 

przemysłu stoi na dobrej drodze, f 

dyby można uszaąć kryzys wę: 
glowy i zarówno przedsiębiorstwa prze- 
my»łowe jak i ludaość mogła przetrzy- 
mać zimę, można mieć nadzieję, że 
stosunki się poprawią i życie nasze 
zacznie wracać do trybu normalaego. 


wsze czasy miastem Polski. i że jast 
Polece niezbęday, Domaga się „Ri- 
v.t” zmienienia postanowienia Rady 
Deiesięciu. w której łonie prezydent 
W:lson I Lloyd George przeocsyli do- 
aiosłość tego postu dla Polki i winni 
byli raczej zwrócić Polsce . Gdańsk a 
obdarzyć Prusy Wschodnie przyłączo: 
ne do Polski autonomią. 


Zjazd kupiecki w Gdańska, 


W celu zapoznanie ogółu pol 
skiego kapiectwa ze znaczeniem i sa“ 
daniem Gdsńsko, craz zadzłerżgnięcia 
atosunków, Z,ednoctenie Polskich Kvp- 
ców i Przewvsłow.ów w w Gdańska 
zwołaje na 27 | 28 y etycznia r. b, o- 
gólmo polski zjazd kupiecki w Gdsńsku. 

Wszystkie bratnie organisacje ; ko- 
ledzy Polscy z całego obszaru polckie- 
go jaknajoprzejmiej proszeni są o łas- 
kawy jaknajliczniejczy współudział w 
zjeździe przez delegatów, lub osobiste 


Aby pokotać trudności w rotloko 
wanie przybywających gości, komisja 
organizacyjna Ziazdu prosi, by do doia 
15 stycznia 1920 reku wszyscy przyby 
wający przałali odnośne zawiadomienie 
albo do firmy „Robal'* w Waerszawie, 
Krak. Przedmieście 16—18, albo do fir. 
kotki porą w Gdańsku ul, Pfeffer- 
stadt 1. . 


Zjazd dyplomatów w Paryżu, 


zjawią. 
PARYŹ. (Radj, at. warsz ) W czwar- 


tek po oiudniu przybyli do Parvta: l przemysłu handlu. 


Lloyd George, Nitti, lord Curzoo, Mon- | Spólka „Zakup w Łodzi. 
Z 


tagı- Bonar Lew, Balfour, Scisloja oraz 
ich otoczenie w liczbie 50 osób. Cls- 
menceau był obecny na dworcu celem 
przywitania przybywających. ` 


Hoover o położeniu Europy, 


WIEDEN (PAT) Biuro koresp. po 
daje za „Associated Pressa", te Hocyor 
w oświadczeniu swem wob>c  dzienni 
karzy oznajmił, iż nie przyłącza 
bynejmnixj do adania owych «Gbcych 
„propagandzietów”, którzy przedstawia 
ja gospodarcze i finansowe położenie 
E ropy, jako rozpaczliwe, i mówią, że 
E 'ropa jest zupełnie 1dana na pomoc 
Ameryki, Hocver oświadczy! przeciw 
ko pożyczkom i twierdzi, że Europa nie 

otrzebrie pomocy, której się domaga. 
Narody Europy powinay przedewszyst 
kiem pracować, a mie liczyć na obcą 
pomoc, Nalwytszy czas, by zaczeły 
one seme dźwigać awole ciężary, Co 
do Wioch, cświadczył H ovsr, że po 
łożenie ich jest coprawd:, trudne, że 
jednak zarar się poprawi, gdy armia i 
fiota sostasą zdemob lizowaae, Oświad* 
czenie H : yera kcńczy wię słowami: |. 
„Stany Z adaoczone wyc: fola się z Eu- ; 
ropy, aby jej uprzytomaić, że nadszedł 
czac pracy i wymiany produktów, 


Transport wojsk sybaryjskich 
do ojczyzny. 

PARYZ. (PAT.) ,Radiotel, at, warsz. 
Wedłog doniesień z Waszyngtonu de: 
pertament stanu ogłosił, £» ceotraloy | 
urząd die spraw merynarki dostarczy: 

liczby atatków dla dokona (1 | 


iie „YORJERA TAGŁĘBTA" «l 


ALS 


Kantor hoterji 


w Będzinie przy ul, Małachowskiego Nr.6 


Wypłaca wygrane. Sprzedaje marki 
stemplowe, pojedyńcze  egżxemplarze 


i ogłoszenia, 


„Kurjera Zagłębia” przyjmoje prsno 


inicjatywy Związku przemysłu 

włókienniczego zawiązała się w Łodzi 
spółka „Zakup“. 

Kapitał zakładowy Spółki wsassi 

5 miljonów marek polskich. Celem 


Angielskiego 
francuskiego, niemieckiego, stenografji, kore- 
spondencji, buchalterji, kursu maturalnego u- 
dziełają za pomocą listów Instytut Smitha, War- 
szawa, Sienkiewicza 3. 4 4.,0908 


`~ 


- Paústwowy Urżąd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby |. 
Oddział Zagłębia Dąbrawskiego 


na dostawę bydła rzeźnego dla Zaglębia Dąbrowskiego, względnie mięsa A 
i żywej trzody na okres roczny w łącznej ilości 350.000 kilogram. żywej 
wagi miesięcznie. . 


1) Ilość powyższą pokryć należy połowę mięsem wołowem, po- 
łowę żywą trzodą. Tak trzoda, jak i mięso winno być świeże pierwszej 
jakości, sprze stemplem lekarza weterynarji. 

2) ofertach podawać należy ceny na okres dwu-miesięczny:. 
Ceny winny być podane w markach, ilość w kilogramach, Pare 

3) Oferty na piśmie składać należy w opieczętowanych kopertach 
w Biurze Państwowego Urzędu zakupu Art, Pierwszej Potrzeby w So- 
snowcu, ül, Małachowskiego Nr. 11, najpóźniej do dn. 17 stycznia r. b. 

`- Wszelkich bliższych informacji udziela wyżej wspomniane Biuro w go- - 
dzinach urzędowych (od 9 rano do 4-€i popołudniu). 2 


wanej wartości dwumiesięcznej dostawy. 
po ewentualnym odrzuceniu oferty. Dr 

5) W razie przyjęcia oferty, vadium, o którem mowa, należy uzu- < 
pełnić do wysokości 5 proc., sumy zakontraktowania; suma w ten spo” * 
sób osiągnięta uważana bedzie za kaucję; zabezpieczającą ścisłe wy- 


konanie dostawy, 
r Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Zagłębia Dąbrowskim ae 14 


Vadium to podlega zwrotowi 


Państwowy Urzad Zak 
i Oddział w 


$ 
2 , 


RSA WRZE 


Damli Ne 1, 5 


Wkrótce spodziewane są traneper- 7 


4) Przy ofertach składać należy 1 proc. vadium od zadeklarów. z | 


